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K U R Y E R  L I T E W S K I
W Wilnie 'we Srzodę dnia 3o Czerwca ?. s.sSso roku

Obseruacye
meteorologi­

Czas obserw acji Wysokość Barom wys- Ther. Reau. W i  * t t  y Od mi*, m  powie. Sj
dn. 28 średnia. a-) caj. 5.67 tin’ + 10,08 stopn Zachodni Deszcz i!

czne. j dii. 29 średnia. 27 — 6,1 — r+ 11.01, — Połudn. Deszcz If
dn 3o godz. 6' 27 — 6,2 — + 10, Zachodni Pochmur.

L o n d yn , dnia  do czerwca. Zerw ały  się ukła­
dy między K rólow ą passą i ministrami. Na roz­
kaz m onarchy  podano obu izbom papiery  w tey  
m ie r te .  Jes t  ich io- Pierwsze dwa są kopiją li­
s tu  Hrabiego Liverpool pod dniem i o  b. m. i od­
powiedzi królowey. Ogłoszona daw niey ich t reść  
nie była prawdziwą; nie żądano bowiem od k ró ­
la wey, aby się zrzekła  ty tu łu  swego. W  innym  
liście w y raża  m iędzy innemi L ord  Liverpool, iż 
lubo m inis trow ie  m e od brali odpowiedzi ń a  prze­
łożenia swoje uczynione dqia J 5 kw ietn ia  Panu 
Brougham., gotowi są jednak przyjąć propożycye, 
k tó reb y  im K rólow a łaskawie podać raczyła. O d­
powiedziała na to  Królpw a , iż przełożenia m in i­
s tró w  pod dniem i5  kw ietn ia  odebrała dopiero 
po p rzebyciu  swojem do L o n d yn u : cjicąc atoli do­
godzić życzeniu obu izb, przyyrnie wszelką p ro ­
po zyc ją ,  k tó rąb y  m inistrowie uczynić jey chc ie­
l i ,  a k tó rab y  się z honorem  i dostoynością jey 
zgadzała , i weźmie ją pcd n a jśc iś le jszą  uwagę. 
Oświadczyła oraz, iż bardzo wuele zalćży jey na 
tem , aby iune jey b i ł o  umieszczone w modlitwie 
koście lney; opuszczenie jego bowiem, przeciw ne 
prawom-, mogłoby podawać myśl o rozpocząć się 
m ającey przeciwko niey sprawie. Koniecznie więc 
żąda te g o ,  aby nieprzy jem ne w ra żen ie ,  jakieby 
z tą d  pochodzić mogło, uprzątn ię to . Domagała się 
oraz w yznaczenia jey przyzw oitego mieszkania, 
naprzykład  W pokojach pałacu K ensington  , k tó -  
żego nigdy nie odstąpiła. W y ra z i ła  nakoniec, iż 
gdyby na to  wszystko zezwolono, gotowa jest słu­
chać dalszych p ropozycyy’.

Odpowiedział L o rd  Liverpool, iż opuszczenie 
imienia jey w modlitwie kościelney nie czyni ża ­
dnego domysłu o rozpocząć się m ającey p rzec iw ­
ko niey s p ra w ie , lecz zasadza się na dawniey- 
szem postępowaniu, jako tc :  iż imie małżonki Je - 
rzego  I, nie było umieszczone w rz ecz o n e j  mo­
dlitwie, a co się tycze mieszkania, wszystkie pa­
łace królewskie są zajęte, i Xiężna K ent stoi w p a ­
łacu  K ensington. Dodał jednak , iż m in is trow ie  
m ają  zalecenie óbmyśleć dla królowey środki^ k tó ­
re b y  ją postawiły w możności oblania sobie mie­
szkania, jakie jey się podoba. Oświadczyła na to 
K rólow a, ze linie małżonki Króla Jerzego I, opu­
szczono w modlitwie fecścitduey v t e n e z a s , kiedy 
bawiła za gran icą , i że honor jey koniecznie w y ­
maga, aby imie jey było w tey  modlitwie um ie­
szc zo n a  P rzy ję to  potem uczynioną p ro p o z y c ją  
względem pośrednic tw a, a dalsze pisma o b e jm u ­
ją  protokół n a rad  ministrów gabinetowych i adw o­
k a tó w ' K rólow ey w dornu L orda Castlereagh. Q-

iwiadczono na nich ze s tro n y  K rólowey, iż w n ie ­
szczęsnych okolicznościach, w jakich się z n a jd u ­
je, u trzym an ie  pubhczney  spokoynościj jest nay- 
gorętszem  jey życzeniem, a dla tego, lubo z n a j ­
w iększą niechęcią, odstępuje zamiaru  pozostania 
w  kraju, byleby po obranem  sobie za granicą^mie- 
śzkaniu , posłowie królewsoy przy  każdym dwo­
rze, k tó ryby  o d w jed z d a , odebra li  zalecenie, aby  
ją jako kró low ą W ielk iey  Brytanii p rzyym ow ali  
i uważali. Ponowiono craz żądan ie , ' aby imie jey 
w  modlitwie kościelney umit-SiCzono. O d p o w ie ­
dziano na to ,  iż się sprzeciwia etykiecie, sby za­
graniczne dw ory  przyym ow ały jaką osobę, k tó rą  
d j  dw oru  własnego jey kra ju  nie przypuszczono; 
jeśli w szeL ko  zeehće K rólow a obrać sobie mie­
szkanie albo p rzy  dw orze  w  M edyolanie, albo przy, 
innym jakim w ło sk im , tam eczn i posłowie k ró ­
lewscy odbiorą rozkaz od Monarchy', aby  jey ta-i 
kie uszanowanie okazy wali , jakie się k ró lo w e y  
angielskiey należy. Nie może atoli Król Jm ć r ę ­
czyć , aby zalecenie to skłoniło inne dw o ry  do> 
przyym pw ania  j*y jako królow ey. N am ieniono 
oraz królowey, iż gd by sobie obrała nadal s ta ­
łe mieszkanie , Mon rcha wniesie do par lam en tu ,  
'aby  dla niey uchwalił 5o,coo f. s. (2 mil. zł. poi.) 
roczney  d o ży w o tn ie j  pensyi. Odpowiedziała K ró ­
lowa w sposobie godnym jey i takim , |ak się spo­
dziewać wypadało, że interessa p ien iężne  t rzeb a  
zupełnie na bok odłożyć, bo o ń ich wcale nie m y ­
śli, że teraz nie układa się o pieniądze; że o n ich 
dziś żadney wzmianki czynić nie wypada; k ró tko  
m ó w ią c ,  iż na w arunkow em  zaleceniu względem 
p rzyym ow ania  jey u dworów zagranicznych p rze ­
staw ać nie może, lecz obitaje przy  daw nieyszem  
swoiem żądaniu bez żadnego dodatku ty ch  słów i 
G dyby i ale . N a tein ze rw a ły  się układy.

G azeta  M o rn in g  - Chronicie pisze daley ; — • 
„ Z tych wszystkich czynności widać, iż obie s t r o ­
ny bardzo się już do siebie zbliżyły. K ró low a po­
zwoliła na to, aby mieszkała z a g r a n i c ą ,  a Mo­
narcha nie chce jey odmawiać dos to jnośc i i®"ty»- 
tu łu  królowey. Zachudzi jeszcze spór o widoczne 
upodlenie, jakieby królowey w yrządzono  , gdyby 
imie jey w m odlitw ie kościelney opuszczono; nie 
chciano oraz obmyśleć jey przyzw oitego przy ję­
cia u zagranicznego dw oru  r gdzieby sobie obrała  
mieszkanie.. W sz y s tk o  to  jeszcze ułatwić się mo­
że; jakoż biega pogłoska, iż pew ne osoby p racu ­
ją nad projektem, k tó ry b y  publiczne roz trząsanie  
postępków królowey w parlamencie uchylił.

G azeta K uryer  czyni zapytanie . Dla czego 
Pan  B rougham  tak  długo za trzym ał u siebie list 
H rabiego Liverpool z dnia i  5 kwietnia, obey mu-



}%*y propozycye minis t rów uczynione królo­
wey, i prędzey go nie oddał królowey ? Nje w ą t ­
pimy jednak (dodaje wspomniona gazeta),  iż  Pan 
B ro u g h a m  dostatecznie się z tego wyt łumaczy.

Królowa dała nas tępującą odpowiedź na wia­
d o m y  podany jey adres redy  gminney miasta L o n ­
dynu-. „ S rc ze rz e  dziękuję W P a n o m  za pełny u -  
sz^nowama adres,  k tóry  tak  prawe uczucia wzglę­
dem Monarchy , jako te ż  przywiązanie  ku mnie 
w ynurz a .  Jeżeli ż d  tr.óy po s trac ie drogich cz łon­
ków rodz iny mojej-, ęd czasu oddalenia się mego 
z Angl.i,  doznać może j.,kiey ulgi, przynoszą ją do- 
Wodv, k tóre za powrotem nioini odbieram,  iż pa­
mięć ty eh c. lenków j»st tak drogą,  jak na to cnoty 
ich  za.' łużyły, W  now em rozt rząsaniu  postępków 
m< ich, na k tóre  wystawioną jestem, s tarać się n a -  
pr iód będę usprawiedl iwić cne,  i mc takiego nie 
pr;  ądszęfcr 'ć, cobv uczucia innych. cSób obrażać 
m gło, W e  wszystkich przykrościach,  jakich d o ­
znałam,  wspaniałomyślne przy w iązanie narodu an ­
gielskiego b ło zawsie  t a rc zą  przeciwko n iep rz y ­
jac i e la1!! Króla i moim. Bądźoie za tem W P a n o -  
w.;e pewni  n i ew yg as łe j  nigdy wdzięczności mojey.5’ 

Członkowie d ep u tacy i ,  k tó ra  jey adres  
podała,  mieli zaszczyt  pocałować jey rękę.  
Lud wyprzągł  konie i ciągnął  pojazd wraca ­
jących do domu 5 ą ldermanów,  k tó rzy  dali k r e ­
skę za adressem;  nie okazał  zaś t ey  przychy lno­
ści Lordow i  prezydentowi  i innym aldermanom,  
k tó rz y  byli przeciwnego zdania.

fJuegday przyję ła  Kró lowa wszystkich alder- 
m an ó w  iu teysze y stolicy, i p ierwszego koniusze­
go Kiążęeia Sasko-łyoburskiego Leopolda.

W  Spilsby  zebrało się przeszło 4,000 Judzi, 
k tó rz y  obchodząc p ow ró t  królowey do oy czytny,  
chodzili  po ulicach.  Dwie  osoby mające na gło­
wie  ko ro nę i gustownie w  kw ia ty  ust rojone,  w yo­
brażały  Króla i Królową.  Za niemi  szło 5 ludzi, 
n iosących tablice z napisanemi  na nich nazwiskami  
P P .  B ro u g h a m , W o o d  i D en m a n .  Nastąpi ła  po­
t e m  uczta,  w  czasie k tó rey  spełniano zdrowie o- 
boyga Króles twa Ichmość,  i różne pieśni narodo­
we śpiewano.

Blizko 6oo osób prosiło Lord a  prezydenta  mia ­
sta Y o rk  o podanie adressu królowey z powodu 
jey przybycia  do kraju.

O aegday  wieczorem odprawiła  się rada  gabi­
n e to w a  u L o rd a  Liverpool.  Byli na  niey wszy­
scy minis t rowie.  T r w a ł a  do północy.

Blizko 6.000 ludzi, kopiących węgle niedale­
ko mias ta W e ll in g to n , porzuciwszy r o b o t ę , do­
puszcza  się n a jw ię k s z y c h  bezprawiów.  Sciągnio- 
n o  zewsząd woysko dla przywrócenia  spokoy-  
ności.

Bezruchy w woysku naszem zupełnie uśmie­
rzone,  i żołnierze powrócil i  do swoich powinno­
ści. R ozru ch  dnia 16 b. m. w C haring  Cross ztąd 
pochodził ,  iż zdawało się pospólstwu,  jakoby p ier ­
wszy batalion gwardyi  był  zamknię ty  w  stayni  
k ró lew sk ie j .  T łu m y  ludu zebra ły  się przed s tay-  
niami , napastowały  przechodzących ludzi  przy­
s to jn ie  ubranych,  i urz ędn ików  cywilnych,  przy­
byłych dla p rzyw róce nia  spokoyności.  Magist rat  
musiał  kazać przeczytać  us tawę  o buncie,  co gdy 
nie pomogło,  wezwana dragonia gwardyi ,  w k r ó t ­
ce pospólstwo rozproszyła,  przynzem kilku ludzi 
raniono.

Monarcha dał dnia 17 b m. wysłuchanie X  ą- 
Źęciu Gustawowi,  synowi  byłego Króla szwedz­
kiego, i Niążęciu Lichtenstein]  przyjął  ich bardzo 
g rz e c z n ie , stawił  zaś ich przed m m  poseł ros- 
syyski.

De pu ta cya  tu t eys ry oh  kupców hiszpańskich 
powita ła  dnia 16 b. m. przybyłego tu  n iedawno 
Xiążęcia Frias , nowego posła hiszpańskiego,  k tó ­
r y  jey międay innemi  odpowiedział:  —  „  Poczy­
tu ję  się za szczęśliwego, iż w ziomkach moich,  za 
granicą  mieszkających , pos trzegam tego samego 
ducha,  jakim t ch n ą  ci, k t ó rzy  w oyczys tym k r a ­
ju zostają.  Bardzo mało jest takich hiszpanówj  
k tó rzyb y  jeszcze nie poznawal i dobrodz ieys twa 
kona ty tucyh  mimo tego j e dnak ,  są oni n iep rz y ­
jaciółmi ty rani i  i uciemiężenia.  Co do mnie,  b y ­
ł em  zaWsze gorl iwym s t ronnikiem wolnego r z ą ­
du. Gdy francuzi  p ierwszy  raz  wtargnęl i  do Hisz­
panii,  miałem natenczas  wiek,  w k t ó r y m  człowiek 
czuć zaczyna,  iż oyczyzna ma p ra w o  do jego usług. 
W z ią ł e m  się do oręża,$i przez 6 lat pomy ślnie (mo­
gę to powiedzieć) walczyłem przeciwko tym  n ie­
przyjaciołom. Drugie 6 lat  przepędzi łem na  u s t ro ­
niu , opłakując nieszczęścia o j c z y z n y .  Skończył  
się m óy  s m u t e k ; cała Hiszpania cieszy się dziś 
nadzieją pięknego szczęśoia, k tó re  się do m e y  u- 
śmiecha.  Z  radością  mogę W P a n ó w  zapewnić,  
iż K ró l  bardziey  niż k toko lwiekbądź z kra jów--  
ców,  jest prz ywiąza ny m do konstytueyi .  R ozu­
mna wolność panować będzie w Hiszpanii ,  a  lu­
dzie z k tóreykolwiek bądź okolicy świata,  do k r a ­
ju tego przybywając ,  wszelkiey opieki doznają. '5

Całkowita własność na r o d o w a  an g ie l ska , tafc 
W papierach skarbowych   ̂ jako te ż  w r u c h o m o ­
ściach i n ierucho mośc iach ; wynosi do 4 ,000 mi­
lionów funtów sżterl.  (160,000 milionow zł. poi.)

Na  sessyi dnia 19 b. m. wniós ł Hrabia  L i ­
verpool, aby t ayny  wydzia ł do rozt r ząśn ien ia  po­
s tępk ów  królowey,  dopiero dnia 2 3 b. ca. c z y n ­
ność swoję rozpoczął ,  i aby izba po p rz e j rz e n iu  
złożonych papie rów oświadczyła , czyli dalsza 
zwłoka jest jeszcze po t rzebną lub nie. Hrabia  
G ray  , z jechawszy spiesznie do s tol icy,  oświad­
czył  się mocno p rzeciwk o  nadzwyczaynem u i bez­
przykładnemu pos tępowaniu  minis t rów.  "Widuć 
oczywiście (rzekł), iż minis t rowie  chc ą  się u ch y ­
lić od wszelkiey odpowiedzialności  i zwal ić ją na 
obie izby.  P ow inna  się izba jak n a jd z i e ln i e j  t e ­
m u  opierać.  W sk a za l i  minis t rowie  sposób po­
s tępowania , jakiego się chcą  c h w y t a ć ; łeć« nie 
mają  p r a w a  wy s tawia ć  izby na n ieprzyjemność  
s tanowienia w  tey  mierze.  Muszą  już wiedzieć 
t r e ść  papierów zaw ar ty c h  w zie lonym  worku. B«r- 
dzieyby zatem przysta ło  dla ich honoru,  powie­
dzieć wyraźnie ,  jaki mają  z a m i a r .—  Po  niejakich 
jeszcze uwagach , uczynionych przez kilku L o r ­
dów,  przyjęła izba wniosek Hrabiego Liverpool.

Na sessyi izby niźszey dnia 19 b. m. doniós ł 
L o rd  C a stle rea g h , iż u k L d y  między dwoma do- 
s toynemi  s t ronami  pożądanego skutku nie wz ię­
ły, i ze izbą nie może bydź uwolnioną od nie­
przyjemnego rozt rząsan ia  pos tępków Królowey.  
W n i ó s ł ,  aby obrady w t e y  mierze  odłożono do 
dnia 21 b. ro.

P.  B rougham  ubolewał wspólnie * Lordem 
C a s t l e r e a g h  nad niepomvślnym skutkiem uk ład ó w ;  
zapewnił  a to l i ,  iż tego żadney  z s t ron  układaią- 
cych się przypisać nie wypada.  P r z j j ę ł a  izba 
wniosek Lorda  Castlereagh.

Pow sta ł  potem w izbie z powod u  interessu 
Królowey  taki  ha ła s ,  iż m ów ca  musiał  na nieja­
ki czas prz erwa ć sessj ą W  dalszym jey ciągu, 
kanclerz skarbowy podał  budiet  , z k tórego się 
okazuje,  iż fundusz na umorzen ie  długów,  wy* 
nnsfąoy 5 milionów funtów szt rr l .  , 1 ' ó r y b y  je­
szcze bydź powinien,  us tał  zupełnie.  Diug k r a ­
jowy, mernający stałego zabezpieczenia , zmniey-



szy ł się w praw dzie  do d. 5 stycznia r. b. o a y  
miliony 200,■ 00  funtów  szterl.; lecz za to dług 
mający takow e zabezpieczen ie, pow iększy ł  się o 
2 miliony funtów  szterl.

P. M a b er ly  zw róc ił  uw agę izby na w y c ień ­
czo n y  stan skarbu, oświadczaiąc , iż w  przysz­
łym  miesiącu brakować będzie g milionów 5 oo ,000 
funtów  szterl,,  1 ty m  końcem  radził uchwalić o* 
platę od własności.

Kanclerz skarbowy od p ow ied zia ł ,  iż gdyby  
trzeba było ch w yc ić  się takiego środka , w  tym  
razie  kray bynaym nieyby s ię  nie sprzeciwiał.  
T eraz  jednak nie ma jeszcze  tey  potrzeby. W y ­
nurzył oraz nadzieję ,  iż fundusz na umorzenie  
długów publicznych , będzie tego roku na właści­
w y  sobie ce l obrócony.

Zdaje się, iż jeszcze  m inistrowie próbować b ę ­
dą n ow ych  układów z królową , zw łaszcza, iż »a  
głów ny artykuł w zględem  oddalenia się z Anglii  
zezw oli ła .  D om y sł  ten gruntuje się na oświad­
c z e n iu , które dziś (d. 20 czerwca) P. W ilb e r -  

f o r c e , uczynił. D m ió s ł ,  iż jutro pcda wniosek  
wzgh.dem  papierów’ złożonych przez Lorda C ast-  
lereagh .  P. B rougham  tego był zdania, iż przed  
podaniem zapowiedzianego wniosku , należałoby  
w przód  zdać spraw ę o przyczynie zerwania u- 
kładów, i powiedzieć, co obje strony nawzajem  
sobie jeszcze proponować masą. L ord  Castlere-  
agh  odpowiedzi d: N ,e  jestem przeciw ny w nio-
ski-d'i Pana W tlb erfo rce .  Radbywi, aby w s tr z y ­
mał dalsze postępow anie. Co do mnie, nie po­
trzebuję  się bronić.

Pan Brougham  rzekł, iż K rólowa także i a- 
dwokiCi jey nie potrzebują się b r o n ić ,  1 interes  
jey oddają pod spraw iedliw y w yrok narodu.

Kilku członków  domagało się potem , aby 
Pan W ilberforce  w ym ien ił  przedmiot wniosku  
ewego, czego jednak nie uczynił.

H I S  Z P A N 1 J A .

M a d r y t , d. i 4 czerw ca .  Jest tu  już blisko 4 o 
deputowanych stanów (Cortes). U m ów ili  się po­
dać wniosek na przysz em zgromadzeniu, aby 69  
o s ó b ,  które w roku 1 8 1 4 prosiły Króla o u chy­
lenie konstytucyi, pod sąd oddano. Podano oraz 

, w n io s e k ,  aby upraszać monarchę o złagodzenie  
kary  śmierci, na jaką zasłużyły; oparł się temu  
deputowany nazwiskiem  R om ero-P uen te ,  blizko 
Hocioletni starzec , tak d z ie ln ie , że innych od­
w iód ł od tego zamysłu

W o y sk o  na w y s p ę  L eon  , i w  prowincyi ka-  
d r x s k i e y ,  wy Łosi 12,861 głów jazdy i piechoty.  
D ow od zi mem jenerał Q u iroga .  Przednia straż  
złożona z 3 ,6 oo iu d /y  zostaje pod sprawą R iego ,  
który nareszcie przyjął stop ień  marszałka polne­
go , jakim go Król zaszczycił

Junta w oyskow a w W a le n c y i  postanowiła u- 
tw o rzy ć  3 lekkie kompaniie dla wyszukania  roz-  
boym ków , którzy podróżnych w  tey  prow incy i  
napastują. Rząd przychylił  się do tego środka.  
W  Parnpelunie  zapisało się w  przeciągu 5 dni 
445  obywateli do g w ard y i narodow ey p ieszey ,  
a 26 do ki nney> '

111 oficerów (pisze gazeta  Conservador)  po­
dało Królowi pokorne p r z e ło ż e n ie  w zględem  nie­
których  kollegów swoich, k tó ry ch  przez skryte  

intrygi przeniesiono z jednego pułku do drugiego.
Z aw iązane tu niedawno tow arzystw o  przyja­

ciół porządku , rozpoczęło d. 6 b. m. posied ze­
nie swoje. Przeczytano ustanowione prawa i 
śpiewano p a try sty czn e  pieśni. W y b ó r  członków

jego jest ręk oym ią  dobrego ducha , jaki W nienj
panować będzie.

T ak  długo w  kraju naszym  prześladowani  
W o ln i  M ularze, mają dziś w ie lu  stronników. W e  
w szystk ich  prawie miastach hiszpańskich o tw ie ­
rają l o ż e ; w  tu tey szey  zaś stolicy jest wielka ka-  
pitulacna loża.

P om ięd zy  trzem a zn aczn em i kandydatami,  
podanemi K rólow i na pew ny urząd m ieyski w  M a ­
d r y c ie , za ledwo usłyszał monarcha nazw isko 2go, 
to jest, Pana M archam alo ,o d e z w a ł  s ię  zaraz: J a ­
k iekolwiek za s łu g i  p ie rw szy  k a n d y d a t  m ieć  m o le ,  
postan ow iłem  /e d n a k  m ian ow ać  d ru g ieg o ,  bo on  
ty lko  j  Al en z urzędników ośmielił się p o w ied z ieć  
m i sekretnie roku  i 8 i 4 , i z  rozpoczęte  naówczas  
sp ra w y  przec iw ko  ty lu  n ie s z c z ę ś l iw y m , nie  za s a ­
d z a ły s i ę  na sp raw ied liw ośc i .

Obietnica królew ska w zg lęd em  odstąpienia  
częśc i  dóbr koronnych na rzecz  narodu, w z ię ła  
n iezw łoczn ie  skutek. W ie lk i  marszałek pałaco­
w y  oddał m inistrowi skarbu rozkaz m onarchy  
w  tey  m ierze. Sam Król spisał ce ln ieysze  gm a­
chy i należące do n ich  oko lice ,  k tóre  choe za ­
trzym ać. R esztę  ich zaś, wartości kilku m ilionów  
realów , przeznaczył dobrowolnie na ofiarę dla o y -  
czyzn y .  Sądzi bowiem, iż się bogaci tern w s z y -  
stk iem , co  dla narodu earuje.

Zaburzenie u m ysłów  panuje ciągle w  Saragos-  
sie. N a drzwiach kościelnych poprzylepiano k art­
ki , grożące publiczną zem stą  tym , k tórżyby  o-  
śmielili się napastować arcy*biskupa i w ięz ić  
x ię ż y .  Z w ierzchność  m ieyscow a kabała p ozd zie ­
rać o w e  kartki i śledzi w ich rzyc ie l i .  Osadę w o y -  
skcWą pow iększono 2m% pułkami. Jenerał l i l i o  
posłał znow u do Króla list w zględem  uw ięz ien ia  
swego. Prosi, aby go w  innćm m ie ś c ie , nie zaś  
w  W a le n c y i  sądzono, z powodu , iż  m ieszkańcy  
tam eczni są osobistemi jego nieprzyjaciółmi.

B irdzo ir.ało osób podpisało się dotąd na p o ­
ży c z k ę  dla rządu, w y n o szą cą  4 o m ilionów realów .  
Złożona ilość jest mało co w ięk szą  nad 3 m ilio ­
ny realów. K tó żb y  m ógł sądzić , aby  w  kraju 
naszym  , niegdyś tak bogatym w  złoto  i srebro,  
trudno było  zebrać 10 m iliionów  franków!

W ie lu  w ygnańców  hiszpańskich przybyło  do 
Portugalii. Jest m iędzy  niemi hrabia T a rre m u s-  
qu iz ,  k tóry dawniey wielkie  łaski u Króla posia­
dał. N ie  widział dla siebie b ezp ieczeństw a w  M a ­
dryc ie ,  a to  z powodu klubu L o r e n z in i .

K apry pow stańców  południowo am erykań­
skich, ustaw iczn ie  napastują brzegi nasze . Kilka  
ich  pokazało się n a w et  przed K a d yx em .

W Ł O C H Y
D e y  trypolitański w ypow iedzia ł w o y n ę  Toskanii,  

jeśliby haraczu rocznego nie zapłaciła. Jest obavra, 
aby eskadra trypolitańska nie pokazała się w k rótce  
przed L iw o r n ą ■ L ist  konsula am erykańskiego
w A lg ierze  do takiegoż konsula w  L iv o rn ie  dono­
si, iż eskadra złożona c 7 statków  w o ien n y ch  mia­
ła dnia i 3 maja w yp ły n ą ć  z A l g i e r u ; \ e c z  p rze­
znaczenie  jey n iew iadom e. Jeśliby m ocarstw a bar- 
barvyskie z a czę ły  znow u rozboje m orskie, w ty m  
razie kraje w łoskie  b y łyb y  w y s ta w io n e  na n ie ­
bezpieczeństw o m orow ego pow ietrza, które w  ty c h  
m ocarstw ach od dw óch lat grassuje, i jeszcze zu­
pełnie nie ustało.

N I B E R Ł A N P Y .
B ru x e l la , d. 2 5 c ze rw c a . Dnia 20  b. m. za ­

padł wyrok sądu w sprawie między królem naszym



i h rab ią  St. L eu  (L udw ik iem  Bonapartym ). Po­
nieważ wspomniony h rab ia  nie mógł dostatecznie 
dowieść, i i  pałac , o k tó ry  szła rz ecz ,  był w ła­
snością jego; sąd w ięc uznał,  iż jest własnością 
narodow ą , a w skutku  tego oddalił go z żąda­
niem  wynagrodzenia.

Słychać, iż X iążę  W elling ton  p r z y b ę d z i e  t e ­
go la ta  do Belgium, i obeyrży  pograniczne tw ie r ­
dze  nasze.

Dla podniesienia rękodzielni, woysko nasze mit 
m ieć  m undury  z sukna krajowego. M onarcha nasz 
i rodzina  je g o , wszyscy oraz pierw si urzędnicy 
dw orscy , używ ają także  sukna robionego w r ę -  
kodzielniach krajow ych.

A  u s t r Y A.
W ied eń  24 czerwca. Słychać , i i  pożyczka 

20 miliionów 8óo,ooo z ło tych  ryńsk ich  p i e n i ę d z ­
m i konw encyynem i , o k tó rą  rząd  nasz ułożył się 
p rzed  kilku miesiącami z bankieram i P a rish  i 
R o th sc h ild , zostanie pow iększoną do 5 o m ilionó#  
tak ichże złotych.

G dy w  roku zeszłym Cesarz Jm ć  podczas b y ­
tności w  H 'enccyi, kazał stawić p rzed  sobą inw a­
lida C h io ssig , k tó ry  te ra z  um arł w i i 3 ty m  roku 
życia. swego, a k tó ry  uciekł z woyska aus tryac-  
kiego ; uwiadomiony o tćrri m onarcha  uczynił mii 
podchw ytu jące  zapytanie: Jakim sposobem w y ­
szedłeś ze służby? P rędko  bez zmierzania odpo­
wiedzia ł żołnierz: Z a p o m n ia łe m  N a jja ś n ie js z y
P a n ie!  Rozkazał potem  Cesarz, aby m u do śm ier­
ci dawano po 2 złote ryńskie na  d z ie ń ; nie p rz y ­
jął tego inwalid ośw iadczając , iż mu na niczem 
nie zbyw a , a p rzyzwyczajony do miernego spo­
sobu życia , k tó rem u  zdrowie swoje winien, nie 
po trzebu je  tey  łaski.

p R U s  s  Y.
B erlin  d. 27 czerw ca. Podług złożonego 

K ró low i naszemu rachunku  funduszu na um orze­
nie długów krajow ych , Użyciem wyznac.-oney od 
m o n a rc h y  ńa rok  1819 sum m y miliona talarów, 
zm nieyszył się znowu wspomniony dług o milioii 
543 ,485  ta la rów , co oczywiście przekonyw a o 
użyteczności przedsięw zię tych  środków. W y k u ­
pione ty m  sposobem papiery skarbowa, k tó rych  
tabellę  tu teysza  gazeta  stanu  umieszcza, równie 
jak papiery  z roku  1818, k tó rych  ilość milion 
628,060 ta la ró w  w y n o s i ,  zostały złożone w de­
pozycie sądu kameralnego.

A f r y k a .
O debrano  w Liw urn ie  wiadomość z A lgieru , 

iż na początku  czerw ca  miała z tam tąd  w'5'pł^nąć 
e s k a r d a , i że wuelkie w  tym  kraju czynią uzbra­
jania. N a zapytanie w tey  mierze posła am ery­
kańskiego, odpowiedział Dey, iż się nie uzbraja  
przeciw ko żądnem u m ocarstw u chrześciańskiemu. 
Zdaje  się więc , że przyydzie do woyny m iędzy  
Dejami Algierskim i T unetańskim .

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .

N o w y -Y o rk , dnia  8 m aja. Senat w  W a ­
sh ing ton ie  odrzucił bil względem powiększenia 
c ła  w chodowego od tow arow  rękodzieln ianych. 
W ie lu  obywateli nie chce używ ać innych sukien, 
p rócz  robionych w  kraju. Izba re p re z e n ta n tó w  
odrzuciła  podobnież bil względem opłaty od sp rze­
daw anych  na aukcyi towarow . D nia  i 5 b. m. 
ukończą  się posiedzenia kongressu.

G aze ty  północno-am erykańskie nazyw ają  S z y ­

m ona B o liw a r , naczelnika rzeczypospolitey  W e ­
nezuelsk ie j ,  drugim  U  ashingtonem . Był on przy ­
jacielem sławnego Pana Humboldt i P. Bonpland, 
z k tó rym  długi czas razem  podróż odbywał. D la  
nabycia wiadomości, zwiedził Angliią, P ran cy ą ,  
S zw aycaryą  i część Niemiec.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
O debrane w  L o n d yn ie  listy z wyspy ś. T om a­

sza  pod dniem 10 maja donoszą, iż jenerałowie 
( republikańscy Saraza 1 M o n eg u z  porazili zupeł­
nie p rzy  Santa  Clara, w p tow incy i C untana , k o r­
pus hiszpański, k tórym  pólkownik A xa r ia  dow o­
dził, i k tó ry  wielką pońiosł s tra tę .  Podczas bi­
tw y  200 hiszpańów przeszło na s tronę pa tryotów . 
Jenerał  B olivar  chce odciąć jenerała hiszpańskie­
go Torre  w M erid a . Sprowadzono iuż do A u g u -  
śiura  00  0O0 sztuk broni, i spodziewano się w m a­
ju rozpoczęcia kampanii w p row ińcyaćh  W e n e ­
zueli i nowey G renady .

r _ -----------
' t '  u  R  C V A

Stam buł 2S maja. P o r ta  uzbraia się ciągle 
przeciwko zbuntowanem u A li  Baszy Jan iny , k tó ­
r y  jednak (jak słychać) przysłał tu  podskarbiego 
swego z pokornern pismem , prosząc o p rzeba­
czenie i zaniechanie p rzedsięw zię tey  w ypraw y. 
Kdaje s ię ,  że to  uczynił  dla zyskania czasu; 
jakoż odebrano tu  wiadomość prosto  z Albanii, iż 
wspom niony b a sz a , ćhćąc się zapewnić o w ie r­
ności p ierw szych swoich u rzędn ików  cyw ilnych  
i  w o y sk o w y c h , wzią ł od n ich zakładników , X  
siniało myśli uderzyć  na woysko baszów , k tó ­
ry c h  p rzec iw  niemu wysłano.

*------------ 1---—T-
W Y S P Y  j  O N Ś & I Bi

K orfu, dn ia  20 mm ja . Do dnia 10 b. Bi. nie 
przysz ło  jeszcze do krckow  nieprzyjacielskich m ię­
d zy  w o jsk iem  P o r ty  O itom ańskiey  i A ly  Baszy 
Janiny. N ewiadotno naw et,  gdzie się woysko W .
SM tana snaydojp. A ly  nie p rz f ją ł  ty tu łu  K róla
M a c e d o n ii , lub E p i r u , jak mylnie rozgłoszono; 
hie przyjął rebgii greckiey. Jes t  to  człowiek 
bafdzo śmiały i okru tny . Kazał uciąć głowę p rz y ­
byłem u do J a n in y  konsulowi franeuzkiemu Rose', 
w celu zaślubienia się z có rk ą  tego baszy. Stało 
się to  w tenczas właśnie, kiedy na weselu siedział 
u stołu. W spom niony  basza rozpoczął p rzyspo­
sobienia do obrony, w trąca jąc  do więzienia nay- 
bogatszych ludzi w kraju, i z ib iera jąć  ich m ają­
tek . Pełno jest tych nieszczęśliwych w cytadi lli 
nad m o rsk ie j ;  oświadczy'! im , iż każe ich w za ­
szytych w o rach  utopić w morzu, jeśliby k rew n i 
ich chfcieli przechodzić na stronę P orty .  W e z w a ł  
c raz  wszystkich greków, mieszkających w lasach 
i na górach, aby się pod chorągwie jego zebrali. 
W ie lu  greków usłuchało tego rozkazu, tak dale­
ce, iż w woysku jego jest ich bbzko 20,000. Po­
pełniają straszne bezpraw ia  w  T e  ssał ii, M acedo­
nii i innych p ro w in c jach .  Basza kazał także w y­
puścić mnóztwo więźniów i dać im broń. W s z y ­
scy mieszkańcy w Jan ina , 7.3cząwszy od biskupa 
aż do wyrobnika , m uszą dzień  i noc praco wać 
około szańców. Z  rozkazu baszy stawiają te le ­
grafy od Prevesa  do Ja n in y . P o r ta  chciałaby za­
brać skarby je g o , k tó re  do 200 milionow pla­
s trów  wynoszą.

K urs  wileń. na assyg. od d. 2 5 czer. rubel sr.. 5 r. 
kop. 8 i :  czer. zł. nowy r. 1 1, kop. * 5, s tary r. i i  
k. 24 ; im p e ry a ł  37 r.

W olnoD rukow ać. Jgnący R eszka  Kom. C en t, C zł•—  w W iln ie  jw D rukarn i R e d a k c ji



DODATEK DO .GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 78.

Rząd gubernialny litewsko-wileński przesłał dla ogłoszenia:
N- 5427- Kopija 21 apry laf

Do Rząitu gubernialnego wileńskiego.
Kommissya ustanowio- Kommissya ustanowiona przy ministeryum skarbu względem dłu- 

na przy ministeryum skar- gow H rabi Ogińskiego, postrzegłszy; H  m i?dzy kredytorami massy, 
bu względem długów Hra- znaydiija się .mieysca duchowne i miłosierne zakłady, z których in-
  bi O gińskiego. ne przekazały niejaką część z nsleżącey sobie summy, drugim oso-

Dnia 13 , kwietnia bom, wchodziła w szczegułowy rózbior takowych przekazów, po- 
1820 roku N. Go. dług którego okazało się: iż wiele przekazało drugim narosłe p ro ­

centa , od należących im kapitałów i expensa prawne, inne zaś prócz 
tego przekazały icżęść swoich kapitałów, jako to: karmelitanki bose wileńskie z kapitału  2 260 
rub., 3*0 rijb. 20 kop.; tryn itarze niołodeczańscy, z 7,200 rub., 1,200 rub .; i bernardyni troccy 
7. i , i 06 rub. 4o kop., 160 rub. 4o kop., a w ogóle i ,656 rub. 60 kbp., rzeczywistemu radzcy 
stanu Piisłowskiemu; także niektórzy mają odebrać ż massy Hrabi Ogińskiego kapitalne summy, 
od nich procenta i przysądzone im expensa prawne, z których za procenta urosłe od kapitału, 
należącego do kościoła bobrowskiego, ze strong następcy byłego tego kościoła plebana, S zu l 

• kiewicza, objawiona pretensya, postanowiła uczynione przekazy duchownym mieyscom W pro­
centach i ^ p e n s a c h  prawnych utwierdzić, a co się tycze odstąpionych części z kapitałów, te w y­
łączyć 7, rachunku tego, komii były przekazane, i naznaczyć we wszystkich kredytorskich pre­
tensjach mieyśc duchownych zupełne zaspokojenie w summach kapitalnych biletami kommis- 
syi umorzenia długów; ś vy_proceńtach i expensach prawnych summami, które mają weyść od 
nabywców i dłużników massy.

Podług tego postanowienia kommissyi, naznaczono wydać z summ, które mają weyśdź od na­
bywców i dłużników: kościołowi bobrowskiemu i , 4 i 3 rub. 17 kop., bernardynom wileńskim 
369 rub. 44 kóp., bazylianom boruńskim 622 rub. 12 kop., szpitalowi wileńskiemu 982 rub. 
53+ kop., białostockiemu szpitalowi 982 ritb. 53i  kop., i Brzostowicy wielkiey 589' rub. 52 kop., 
w  ogóle 4,949 rub. 3 i j kop. srebrem; prócz tego kommissya z tychże summ. które mają w eyśdź 
od nabywców i dłużników, postanowiła: 33,373 rub. 5y j  kop. srebr. rozdzielić w proporcyą 
preteńs} i pomiędzy tych kredytorow, któryiir, podług tabelli kredytoFskiey administracyi, n a ­
znaczono zaspokoić częścią biletami kommissyi umorzenia długów, częścią zaś summami, k tó ­
re  weyśdź mają od nabywców, z przyczyny, iż przy sporządzeniu tey  tabelli, niebyły złóźone 
Wszystkie naznaczone dokmnenta, dla udowodnienia swoich pretensyy, zatem liczy się z summ 
ód nabywców i dłużników: dla sukcessorow konsyiiarza Petzolda rub. 2629 kop, 17I rzeczy­
w istem u radzcy stanu Piisłowskiemu rubli 7 206, kóp. S6i, byłemu marszałkowi powiatu 
Woł&owyskiego JoachimoWi Bułharynowi rub. i 44ę kop, 6J, byłemu pisarzowi polnemu koronne­
mu Hr. Kazimierzowi Rzewuskiemu rub. 19.001 kop. 63] ,  żonie półkownika artyieryi P e rre -  
na z domu CzartosZewskiey rub. i 53 i kop. j ą ,  szefowi woysk polsk. Janowi Stryjeńskiemti 
mb. i 02 kop. 97, 1 małoletnim siikcesśorom półkownika Moźeyki: Tytusowi i Joachimowi rub. 
i 4o i  ,cop 13], w ogóle 33,373 gub. kop. 5y}, pozostałe zaś podług tych pretensyy summy, na­
znaczono do odebrania w biletach kommissyi umorzenia długów, wyźey wyłożone postanowie­
nia potwierdzone przez JW . Ministra skarbu, azatem kommissya ta zgłasza się do wileńskiego 
gubernialnego Rządu z tern: iżby chciał uczynić rozporządzenie, gdyby te postanowienia ob­
wieszczone były wszystkim do tego należącym stronom. Na autentyku podpisali: Senator D. 
ŁansKi 1 rządca icancelłaryi kommissyi F. Hemnik.

^gcidno z oryginałem: Sekretarz tytuł, sowietnik Kazimierz NovGcki.

, M/if e* dYw* orSkl? ' . z sędziego granicznego Sluckiego w imieniu wla°
. i .  A a .e j i*  Markiewicz Jodkom . Nowogr. snym Jana Łopaty adwokata sądu Gł. Wiled.

rami la r z tc  zwanemu , w Fcie Nowogr. le- w imieniu własnym i ia  plenipotencją od W  W  
Mcemt administrujący- rezolucyą sądu kompro- Dobrowolskiego,Gineta, Rakinta, Desztrunga, Kari 
autorskiego w tycnze dobrach odbywanego, z po- melitow Wileń. i Szulca, Ludwika Bernttowicda  
lećema. tegoż sądu 0.0 Gazety ku ry  er a L it. po- regenta Grań. Nowo grodz, w imieniu własnym i 
iiaje w nstępney treści pisaną. < _ i a  W W . Miłosnickich, Floryana Bochnicaadwo-

j ói o  janu oj dnia po otworzeniu sessyi kata sąd. Nowogródz. w imieniu J W  Grafa Sta-
p d u  tompromisar. w obecności W . Kazimierza nislawa Czapskiego pułków, w. p o i Kalixta Kos-

W  T l  i "  MicHnowieckiego p i,m g ,-
W  F J G  r G  J  C K a i ^ i c z a  ,  m kaa.ak01zM an ica ,A n d r„ ja B a ilU m icza Sm m g i

' . Chaberskiego podsędka. F iu Zm no- aktora, Antoniego Mackiewicza regenta Grań
groazkrego od opieki JW . Józefa Hrabiego Chód- Nowogródz. od W W . Jana Rajeckiego sędzię-

ooo-nę o L.t. 1 loznycn orderow -kawalera go, Mikołaja Paszkowskiego takoż aktora Ta
n a ’dn '7*7™  1 ^ 7 ^  °piekun0a/ kUba L ^w sk ieg o  w imieniu własnym  i  zaplenf-
jutrz 7 f z 7  J d a m ^ 7 ° r  T  “ P0[encY<ł Bazylego K arszm ita , naostatęk staro-
znara -dnia aś 6 ma o' i '  A,'/0af " * 0 P™?: * f°n n eg o  Całka Jankielewica Bakszty Łazdun-
Z  em R d d o M k i c T n b l  I T *  W 8 °’ P° Jankidu ł o w i c z u  sukcessorem mie-
oraz ' j JVW i W W  Knnit ^ H ^ ń umo<̂ °waneS°s niącego się stawających stron , po złożeniu oraz 

y i Z n i k a  w io l „ ; Ł ,  T  * aJ eckteS ° P * ł-  p™ * W . Kazimierza Wolskiego regenta w imię- 
swoL'or, TW Fi ‘ ‘ j nu‘ li asn'ym 1 za brata hm JW . Alexandra Chodkiewicza, pierwszykroó 
Ń 'tT  4 'Tf7 ań7 JfZXa 7 M°- Cnor(łzr8 9 na Łomprornissie ninieyszym stanność oświadcza-
AZ  d Jf W ' 7 iaUuSZamaTkh^oiczaPodkom. jącego tabelli długów w r . 1 8 18  maja ,5  d. przy

, l{ ltT enlU f aSnYm ’ 1 ,)d ly ch zawieraniu w Grodnie między tymże JW . Alexan- 
ysi u n osoo ~a re pis a się do dokumentu drem Chodkiewiczem a jego  wierzycielami L it.

. ompromissyynego, Jana Olędzkiego Szainbelana, konwencyjnego dokumentu przez JW. Antoniego



Brochockiego prezydenta sądów Grań. appellacyy- 
nych Guber. Grodzień. poświadczoney, gdy w y i  
wspomnione wszystkie strony oświadczyły, i i  z roz­
patrzenia takowey Tabelli wielu znaydują po­
mieszczonych na nicy L it., kredytorow, którzy  
ani do konwcncyi w Grodnie nastaley, ani do do­
kumentu na ten kompromis zawartego piepisali się, 
ani te i osobnych [jak to niektórzy z  kredytorow 
dopełnili) akcessow do tego kompromisu nieprzy- 
słali i  nigdzie w aktach nie ośw iadczyli, a stąd 
działania sądu kompromissarskiego, bez assystencyi 
i zgody wszystkich ogólnie L it . wierzyć ieli czy  
byłyby tąk ważne, iżby całe dzieło w następność 
nie mogło bydź wzruszonym zapowiedziawszy 
swoją obojętność, o rezolucją w tym  względzie 
wnieśli żądanie, m y Kompromisarze biorąc pod 
ścisłą rozwagę znaczenie i  myśl dokumentów, na za­
sadzie których ninieyszy sąd Kompromisar: wziął 
swoje nastanie; to jest: jednego konwencyynego, 
m iędzy J W W . Chodkiewiczami a wierzy cielami 
Litlm i na dniu 15 maja 1818 roku w Grodnie 
nastał ego, a tA  czerwca tegoż r. w Aktach Grod. 
Nowogródz. oblatowanego, drugiego na kompro­
mis m iędzy ■ J W . A lex and rem Hrabią Chodkie­
wiczem, a temiż jego  wierzycielami na dniu 5 
maja , t 8 i g  r. zawór te go, tegoż czasu w aktach 
Ziem ■ Nowogr. przyznanego. Ponieważ w phn- 
kcie dziesiątym dokumentu konwencyynego JIV. 
Debitor Chodkiewicz i wierzyciele Litewscy, dzie­
ło uprojektcwanego kójrardn$issu chcąc mieć na 
niewzruszonych zasadach, w yexekwcwanym, w y­
raźną zastrzegli kondycją, iż  ważność dokumen­
tu kompromissyynego z mocy teyże kbnwencyiu- 
tworzyć się zadeterminopianego od pisania się do 
niego a tym  samym zezwolenia na kompromis 
Wszystkich feneralnie Litłewskich J W . Alexandra  
Hrabiego Chodkiewicza wierzycieli zależeć i u -  
waiać się powinna, i w tymże punkcie osoby do 
tegoż konwencyynego dokumentu piszące się j a ­
sne dla siebie położyli zastrzeżenie, iż  w p rzy­
padku niezgodzenia się stron na ugodę przez 
Konwencyą opisaną, taż konweneya nie ma być 
uważaną za  dokument do skutków jego obawia•• 
żujący. Ponieważ dokumentem na kompromis u- 
tworzonym a w yżey datą.wspomnionym tak sam de­
bitor jako tez wierzyciele, którzy się do niego 
p isa li, uznawając konieczność akceptacji posta­
nowionego przez dalszych Litew. kredytorow kom­
promisu, wezwać onych przez gazetę Kuryera Lit. 
do składania submisyow ńa tenże kompromis za- 
determinowali, i i  tym  samym w razie nieyrzystą­
pienia do niego a Stąd niezgodzenie się. wszyst­
kich ogólnie wierzycieli Litew. niemożność dzia­
łania sądowi kompromisar. nieobojętnie zapowie­
dzieli, ponieważ dekretami pierwo dzielczo z ja z ­
dowym, a następnie sądu Głów. Kijowskiego w r. 
1818 gbra 7  zapadłym, przy utwierdzenu doku­
mentu na kompromis zaw artego, i dozwoleniu 
dalszym kredytorom L it. pisania się do niego z a ­
strzeżono, iż jeśliby wszyscy ogólnie Litewscy 
kredytorowie przed ukończeniem likw idacji w do­
brach kijowskich i dalszych nieprzyjęli swoje- 
mi podpisami kompromisu, w takim razie tenże do­
kument upadać a sąd rozbiorowy do guberniow 
W ileń. i Grodzień. sądownictwo swoje przenieść 
powinien, na ostatek ponieważ po ty lu  z jaz­
dach sądu kompromisar. i odkładach iedynie w celu 
zwołania dalszych wierzycieli na żądanie staw a- 

jących stron udzielanych, oraz po tak licznych 
w gazecie Kur. L it. ogłoszeniach, oprócz złożo­
nych a powyżey w tym protokulę datami zja- 
śnionych submisyów dalsi wierzycieli L it. ani o- 
sobiście o stanności swojey nie oświadczyli, ani. 
też podobnych submissyynych tranzaktów nięnade-

slali i  niezłożyli, co większa wielu nawet piszą­
cych się do kompromisu osób na terazhieyszyrń 
terminie nie objawiając swojey stanności , chęci 
rozprawienia się w kompromisie, a ci co się nie- 
pisali zgodzenia się swojego na ten sąd niestwiei-  
dzają i nisdowodzą z tych zatym  pobudek my kom­
promisarze dzieła sądownictwa swojego na twier­
d zy  dokumentów w yżey wyrytowanych poriiczo- 
nego bez assystencyi i zgodzenia się wszystkich, 
ogólnie JW . Alexandra Hrabiego Chodkiewicza 
Lit. wierzycieli, ważnie dokonywać memogąc kom­
promis dokumentem w r. 181 g maja 5 dnia na- 
stałyńi, a tegożj czasu w Aktach Ziem. Nowo­
gródzkich przyznanym , postanowiony , uważa­
jąc za rozw iązany, wolność udania się stronom 
do właściwej juryzdykcyi zostawuje, o czym że­
by też wszystkie strony i osoby interessowane, 
mogły być uwiadomione, JW . Podkomorzego 
Markiewicza dobrami Turcem administrującego, 
do ogłoszenia w Kur. L it. o ninieyszy ni postano­
wieniu obliguję. Protokuł zaś ninieyszy z śub- 
missyynemi dokumentami jakie się w poprzednia 
czych rezolucyach wyszczególniły, z obwieszcze­
niami i dalszemi do tego dzieła wchódzącani pi­
smami zlokować w kancellaryi Ziem. Ptu IVowogr. 
P.eg. swojego sądu porucza. W  protokule podpisa­
li : Jan W oyniłowicz super -  arbiter, Benedykt 
Haciski arbiter i Michał Abłamowicz arbiter.

Zgodność takowej kopii z  protokułem poświad­
czam Antoni Szpiahalski Gran. IV. i kompr. Reg.

Ze takowe postanowienie Sądu kompromlsar- 
skiego przyjętb bydź może przez Redakcją Kur. 
Lit. do druku Sąd Ziem. Wileński zaświadcza. 
Ludwik W olłowicz Sędzia Ziem. Wileń.

   ■ /

Wezwanie sukcessorów.
1. N iiey  podpisany podaje do wiadomości, że 

IX . Michał Janiilewicz urodzony na Żm udzi w pa­
rafii Konstantynowskiej Z rodziców Szymona i 
Anny z Łapińskich Jankiewiczów w r. 17 8 2  d. 
i- augusta , umarł w powiecie Łuckim przy ko­
ściele parafialnym Bereźnickiin r. 1 8 1 6  w mcu 
maja. Po zebranym majątku i po wytrąconej 
czwartej części w myśl prawa, złotych 1087 i gr. 
2 5 eą złożone w kassie seminaryyskiey Łuckiej. 
Sukceseorowie przeto mają przy złożeniu prawnych 
dowodów udać się do regensa tegoż seminaryum, 
dla odebrania onych. Dnia  26  czerwca 1826  r.

X . Marcin Krzyżanowski Kan. Łucki Regens;

Z b i e g .
i .  Andrzey Żukowski, wzrostu średnićgo, brunet, 

wlosow i oczu czarnych, lat 17,  poddany, JW . 
Majora i kawalera Staszewskiego, zbiegi zrnna o 
godzinie ite y  * dnia 29 t. m., który miał surdut 
na sobie zielony sołdackiego sukna, czapkę zielo­
ną z czerwoną okładką, spodnie szaraczkowe nan- 
kinowe, kafnike/lę czerwoną. Zabrał nie mało rze­
c z y , i pieniędzy assygnacyami 6qo rubli, kiobj 
takowego zbiega p o jm a ł, zechce dostawić do po­
wiatu Wiłkomirskiego parafii Szadzkey majętno­
ści Janiszek, za co odbierze przyzwoitą nagrodę.

Wyjeżdżają za granicę.
\ 2. JW . Józef Frank, Radca Stanu, Professor 

Medycyny praktycznej, w Imperatorskim Uniwer­
sytecie Wileńskim Kawaler orderu ś■ Anny  2 klas- 
sy i ś. W łodzimierza 4tey klassy z  żoną swą 
Chrystianą Frankową z domu Gerhardi i z  kd- 
merdynerem Bartłomiejem Szymańskim na mie­
sięcy 5 do Wiednia z powrótem.

3 . Do Prus wileński obywatel Gabryel Ger- 
szonowicz Ramm ze służącym Berko Szlemowi- 
czem na miesięcy 10.



V R O SP E K T
N A  P I S M O  D L A

/

W itego stanu przedm iotów ze wsżystfeiemi len p ro p o rc a m i, luuzuez, uu —
brego smaku z przyglądania się kształtom  pięknym , bo to wszystko działa w  duszy w y­
obrażenia w yraziste,"tw orzy w  niey dobitne poięcia i myśli. T rudno  lest sobie w yobra­
zić,' iak skwapliwie knaginacya dziecinna chw yta p ierw sze 'w rażen ia  ry sunkow e, lak ie 
męeno w  pamięci utrzym uie, i iak niełatw o iest zniszczyć potem  fałszywe poięcia, mogą­
ce' się z tąd  utworzyć. Dobre lub złe ryciny wszystkiego tu  dokazuią , mogą dzieciom 
pożytek wielki przynieść, albo t (eź im nader zaszkodzić. P rzeto  obrazów do takiey x ią- 
żki nie ma rysować ieden tylko ' i Zmyślać podług swey im aginacyi; gdyż za zwyczay ne- 
den ćeluie tylko W iednym rodzaiu przedm iotów , może rysować doskonale ludzi albo by­
d ło  domowe , zwierzęta dzikie albo p ta k i, ryby, kw iaty, i t. d. O brazy te  układać po­
w inien rozsądny iaki red ak to r, delikatnego smaku, obeznany z rźęćżą ; ma ie w ybierać 
y< dzieł kunsztm istrzów  W każdym rodzaiu, i w iernie przerysowywać.

I I  Na iedney tablicy nie ma bydź wiele, i bardzo rozm aitych przedm iotów  ; to bo­
wiem spraw i Zamieszanie w  imaginacyi dziecka i rozerw ie iego uwagę , gdy naiiczyćiel 
zechce ią do it'd nogo zwrócić obrazu. Bystre oko dziecka patrzy  inaczey , iak oko 
człowieka doyrzałego , mogące się ograniczać i dobrowolnie od przedm iotów odrywać. 
D uecie  za iednym rzutem  oka postrzega wszystkie rozm aite obrazy i przedm ioty na ta ­
blicy umieszczone, przeskakuje ognistą swą imaginaoyą z iednego na drugi, tak  że nauczy­
cielowi niepodobna zaiąć baczności ucznia wyłącznie iednym przedm iotem .

III. Przedm ioty nie maia bydź nadto drobno w yobrażane, a wystawione na iedney 
tablicy, powinny mieć proporćyą stosowną do swych wielkości przyrodzonych. W  tym  
Względzie wiele xiąg podobnych chybiło. W e  wspomnionym np. Orbis pictus , grono w in­
ne iest, tak wielkie iak krzesło , a w iew iórka iak renifer. Jakimże sposobem dzieci mogą. 
mieć prawdziwe w yobrażenia proporcyi?

IV . Opisania przedmiotów umieszczonych maią bydź krótkie i w  ięzyku potocznym  ̂
ponieważ dziecię arii ezyfa, ani się uczy swey xiążki , lecz tylko się n ią zabawia. P ra ­
w dziw e nazw isko, oraz krótki i dokładny o p is , stosowny do poięcia dziecinnego , b ęd ą  
nauką dostatecziią. Piesżtę musi dodać nauczyciel, Wybrawszy iednę rycinę za przedm iot 
swey rozmowy, lub nauki. Pow inien z dzieł obszernieyszych św iatła zasięgnąć, i dosko­
nale, się o rzeczy uw iadom ić, o k tórey  m a rozpraw iać: xiążka z rycinam i nie iest dla 
niego,' nic go nie nauczy. -

V. M usi' w  sobie zawierać przedm ioty obce i rzadkie, których dziecię codziennie nie 
widzi, a z których iednak może się czegoś nauczyć. Nowość baw i i rozryw a dzieci; rze^- 
czy zaś codzień widziane, chociaż nayużytecznieysze i  naywiększey uwagi godne, spraw u- 
ia w nich nude.

“  ■- t r  T
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IT . X iqzka .taka  pow inna bydz doskonała ale n iekosztow na, tak źebv lev i , 1 ’ i 
rodzice mogli dla dzieci swoich nabyć i .zostawić im c-iimem i , '• , “
dziecku w .l„ o  obchodzić się z „ i ,  jak z z ib a w k ,, co mc,l e n i '  d ^
w ac, a naw et za pozwoleniem nauczyciela w yrzynać obrazki i » ‘ ’ > 1/Ł,>,SPV
Oyciec m e ma uważać xiążki dziecinney z rycin-m i P®P*t  naUeiac,
nadto  ochraniać, i kiedy niekiedy pozwalać ty iko do n-zevr ^  ° tubiltteczne > iey
rą  dziecko szanować musi, i rzadko mu iey f
u czj t y p  ile  m niey kosztowna, lecz zawsze pod ,.ęka i w  OczJb J “  ““

V ll. riodzice albo nauczyciel nie nowin ni ;<.« a.I > i 
bym iednym tom ie, lecz poiedyńczo w  małych sexteinad i T T ' V  7  °u ^  ’ W grn* 
anność i zabawa dla dziecka pomnoży i p r Ł d łu iy  \\ V V ' *  aih<;V>leni PW Jie-
ieszcze rodzice lub, nauczyciele u lyw nćP za chwy tak.ego częściami, mogą
W nagrodę iyh pilności i dobrego postępowania. ^ ta m a  dzieci do nauk i, mbo

- *\ HI. JSakoniec. w  jxmzcc ta.kicv< uornimo n;p.nnr>7oui- 
nien panować pew ny porządek ukryty w liostepsUvie p r -w lir  <1zie ’ Pcw i“
wskazać to dziecku doyrzaiszem u, oraz ie  przekm n K Z ^ c z > ' ^  powinien, 
porządku system atycznego. iz e o ie , użyteczności i w ygodzie

M yśli poprzedzaiące w yięte są z Prospektu do dzieła-Niem ieckiego nod ty tu łem - 
Anyżka dia dzieci z rycinam i i t d f R ;u  r- , *eL'vK o° Poa ty n u e m .
.Bertach od lat iuź k ilkudziesięciu, i ’cieszy s iew ku tjdemUr ) '  ■ W y d afe  to pi.,,»o P.
lebnego, poniew aż rodzice i nauczyciele powszechnie ś i / ^ t r z l—  - pr?edsi5w *1$ :id ^ var  
H isto ry i  na tn ra lney . Zabieraiac się do wydaw ania  d / -p ł& | ina“- w  ‘tauczailiu azieci
Skiey, dla tego k ład u , te  myśli, i w n i ^  t ^  7 ' °  d k  m P ^
się iak nayściśley, “ d l  w3 razonycii postanaw iam  trzym ać

Pismo P. Bertucha , oprócz przedm iotów  H istoryi n k tu r-d rw
M ” a “ e k^ .  S ta ao ż y ^ o śa i, r u m k ,  ub iory  r tó u y c h  ‘ m i ^ S w T  T  d l
•wszystko z rycinam i nayw iernieyszem i podiim  n a tu ry  p n ‘ • ,, ’ a
czasowie dogodzić gorltwośc, .„łodzieży p o ls i jy  „ .L y w a n ie  *? k°  *»“ -
^ lż o n y c h ,  v, ty ,u  roku s a , e  ty,ko p L L u o t /
K azdo-m iesięczny sextern zawierać ich będzie sześć, po iednvm z rośUn k
cyeh, ptaków , owadów, ryb i robaków lub płazów, * rycinam i koS-a* ’ * .ZV5ieizJ“l. SŁ!*“
hodeml.erskim z opisaniem do każdego w lez /k u  p o i i m l l r
aecm większego ciekawości, me bedę się pilnow ał porządku systematycznego: C  po i o h -
czojrym roku spis systematyczny przyłączę. Od woli w tedy  zależeć b ' J ż ^ J L l t Z ś  
iikładac ryciny w tym  porządku. Za dokładność, czystość i' dobitność o p is a n i ręczę 
h o  poprawę raczył łaskawie przyiąć na siebie X. Jundz.lł Professor publiczny l i i i  
storyp n a tn ra ln ey , znany uczonemu św iatu z wiadomości swoich i z biegłości w nauce.

W ysyłam to małe w praw dzie pismo, lecz kosztowne, k k b y  na zwiady i wyśledzenie 
m niem ania Szauowney Publiczności. K ażde iey sk in ien ie , każda cheć odmiany iakiey 
lub  popraw y, będą dla mnie rozkazem , który iak naychęłniey spełnie. - Byt iego roczny 
okaże m, iego działanie , wolę .czytelników. Jeżeli się 'podoba, chętnie pomnożę liczbo 
przedm iotów  w każdym N um erze; odważę się także wydawać oddzielnie opisanie ich 
.obszermeysze czyli kommentarz. W szelkie do tego mam pom oce, owszem przygotowania, 

litoi c każdemu w kazclym czasie wolnerni sij. clo przeyrzenia
,Pismo wychodzić zacznie w miesiącu Lipcu. P renum era ta  do końca roku terażniey- 

.jze. o p izyytau ie się na półrocze. Cena eiem plarza półrocznie na mieyscu w W ilnie 
ru b h  srebrnych 6 ,  a. z przesyłaniem pocztą rub. 7. Prenum erow ać można u n i ż e y  pod­
pisanego w ydaw cy, oraz tak w Expedycyi gazetney Pocztam tu Litew skiego, iako i wa 
.Wszystkich K antorach do niego należących.

(Wilno dnia 26 Czerwca 1820 roku.

Fryderyk Moritz.

W olno drukować. Ignacy R eszla  Czł. Kom. £enz. w Drukarni na Ulicy S. Jań.pod N. 45i.'


